
Nr. 5 0 i Rok XI. Lwów niedziela 4  listopada 1906. Wydanie poranne,
Ceny prenumeraty,

We F w owie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną dwu k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesjrIl;ą p o czt w kraju 
i m onarchii:

mtesięcz. 2  K .5 0  h. 
kwarta!. 7  K. 5 0  h- 
rocznie 3 0  K. — h.

I -k r n t  3  K. 
w. sy łką S  l»  — h. 
k scziow. 3 6  K. — h.

W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych pi listwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
R edakcya, Administracya, Dri karnia 
Lwów. -lica Chorążcz/zny 17— 19.

w y c fe © d a ; I  &  r a s y  d z i e n n i e

Ceny ogłoszeń.
O fł o ien ..j (łnseraty) za I wiersz
petitów-y lub jego miejsce 20  na - 
Nade? :ane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy.
Nekrologia za vv.r%t petit. eO haL 
Doniesienie o ślubach, .iręczyn su 
i t. p. wiadomości po 1 Kot", za wiers*. 
Drobne ogłoszenia a wyrat 6  h.
najmniej 6 0  uaietzy. Wyrazy grub­
szym pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr pooołudn. 6 h. z przesyłką 10  h. 
Kr poranny 4 h . r  przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nic zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresował1 d c : Eteda&ejri Su*w a Pcte&tege we Lu 
uprasza się nadsyłać pod adresem: A dm inktracya » 8 w a P ® 4 i 5- i j«  w  Lwowie. / — j ł  ma

Lwowie. — Listy w sprawach 
Setegraraów: S* 1 _ c  Lwów.

arzedplt-ąr i odbioru pisma, ogłoszenia i reklainacy? 
— hfa. afefónu Redakcyi 541, Admi.tistrar.yi iiO.

W y d a w c a :  i n ż y i s i e r  W A C Ł A W  W O Ł S K J L l Ł e ź a k 6® r  a a i s s i t a y :  E Y C fM B W '!.'' W  A 8 1 L E W  S & i .

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
N iedziela, 4  listopada.

Im iona: Rzymsk. - kat. D ziś: G. 22 po Św. Karo­
la. — Jutro : Elżbiety M. Gr.-kat.: Dziś:£27. po £osz. Hł.

, 5. — Ju tro : 23 Jakowa. Słowiańskie: Dziś: Mściwoja- — 
Jutro: Sławomira bł

Wschód słońca ó-58, zachód 4’29.
r o e ią a r l  k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas śródkowo-europejski): do Krakowa 3‘25*, 
fi-35, 2'45\ 6"35, 11, 12-45*, 4 05; do Rzeszowa 405; do 
Podwołoczysk 6’20, 1T55, 2 21*, 6-15, 7 50: do Czerniowiec 
615, V20, 240*, 10-40, 2 .51*; Jo  K ołom yi 3 3 0 ; do Stry- 
ia 11.30; d< Ławoczuego 7'30, 2'30, 6*25; do Sam bora 
8-55, 411S, 10-51 ; do Jaw orow a o55, 1— ; do Rawy 725; 
1.-35 (co niedzieli); do Bełżca 10 4 5 ; do Stanisław ow a 
5*58, do Husiatyna 9*10

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5 o9 rano) drukowane czarno.

S i c i e *  1 łt t  llw i L L  Ossolineum: Biblioteka o- 
twarta codziennie muzeum w dni powsz. (prócz poniedz). 
0 j  9— 1 nauto we wtor. i piątek od 3—5, wniedz. U — 1. Bi­
blioteka Uniwersytecka codżienie oo godziny 8 do 1. Muze­
um Dzieduszyckicn, (Teatralna 18) w goazinach przedpo­
łudniowych w’ dni powsz. za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piąłku. — Muzcam przemystowe otwarte w dni 
'owszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od ^odziny 10— 1 Bioiioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4 — 7 z wyjątkem sobót. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty1 
i niedziele od 11—12. — Bibliot. Politechniki w poniedzia­
łki, śroay i piątki 10—1. Biblioteka To warz. Szewczenki 
(ulica Czarnie'.kiego 26) 2—6 (prócz nieaz. i św. ruskich). 
Bi.pl Narodnego Domu (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
listk i, souoty 9— ? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
nie) ej izradickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co- 
d iepnie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 v ieczor.

W y s ta w y  s tu le .  Tow. przyjaciół sztuk piękn -ch 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

W y s ta w a  Z w ią z k u  s tu d e n tó w  a T c h i t c U t u r y
gmach Politechniki.

O b ch ó d  ju b i le u s z o w y  Czytelni akademickiej.
O d czy ty  i  w y K ia d y . Inauguracya Powszechnych 

wykładów uniwersyteckich w sali ratuszowej; o g. 5 popoł. 
wykład prpł dr. K. Twardowskiego „Niezależność myśli“.

W id o w is k a  i  z a b a w y . B .eg  na przełaj; start na 
boisku Tow. Zabaw Ruchów, o g. 3 popoł. — Wieczór Le- 
lewicza w sali Sokoła. — Wieczór teatralny w Czytelni ko­
lejowej (b. dw. czerniowiecki) o g. 7*30 w. — Przedstawie­
nie amatorskie w „Skale** (Mickiet dcza 28) o g. 7 w. — 
Wieczór Kościuszkowsk. w Sokole II. (sala g!mnast. szkoły 
im- Kordeckiego) o g. 7M0 w.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś o g. 3 oO popoł. „Porwanie 
Sabinek“ komedya w 4 akt. Fr. i P. Schóntanów : o god.
7 30 w. „Orfeusz w piekle**, opera komiczna w 4 akt. J. 
Offenbacha.

Listy z kraju.
Śniatyn, 31 pażdz,ermka. 

(Praca narodowa n , kresach. — Czytelnia w Potoczku. — 
Rocznica obrony Częstochowy. --- Obchód Kościuszkowski.

Teatr CzajKowskiego. — Sparsystem pocztowy.)
Z pociechą prawdziwą przychodzi stwierdzić, że 

praca naszych towarzystw narodowych, j*akoteż wysiłki 
szlachetne obywatelskim duchem pizejętych jednostek 
nie idą na marne. W usiłowaniach tych przoduje z je ­
dnej strony T . S. L. które od chwili objęcia w niem 
przewodnictwa przez sędziego Zajączkowskiego stało się 
ogniskiem ruchu narodowego na tutejszych kresach, 
z (Jrugiej zaś „Sokół**, z natury rzeczy ześcodkowujący 
życie obywatelskie w swoich murach.

W czytelniach T  S . L. wokół Śmatyna założo­
nych w ostatnich dwóch latach, daie się spostrzegać ży­
we zainteresowanie włościan, którzy chętnie się garną 
pod sztandar narodowy, jatedy dopiero odkryty, w du­
szach ich drzemiących dawne jakieś echa polskości roz­
budzający i pod szereg, do pracy narodowej, ich szy­
kujący.

Szczególnie pięknie rozwija się czytelnia T . S . L. 
w Potoczku, tuż pod Śniatynem, własność pp. Rom. 
Theodorow iczćw , gdzie mieszka przeszło trzydzieści ro­
dzin polskich, na pół już zupełnie zruszczonycb, obecnie 
zaś, pod wpływem tchnień ożywczych słowa polskiego, 
na łono Ojczyzny powracającycn.

Przeo dwoma tygodniami święciła ta czytelnia ro­
cznicę swojego założenia, w sposób niezwykle uroczysty, 
a to tern więcej, że połączono ją z obchodem pamiąt­
kowym obrony Częstochowy. Uroczystość odbyła się 
w lokalu czyteiniar.ym, mieszczącym się w izbie gosoc- 
darza tutejszego Antoniego Markowskiego. Na obejściu 
jego włościańskiem zapanował w dniu tym ruch gorą­
czkowy i trzeba było widzieć, jak to się tam zwijają 
,'hłopacy i dziewuchy pod -komendą członków zaiządc 
T . S . L ,, ażeby wszystko wypadło sprawnie i z hono­
rem. Gościnnemu gospodarzowi porąbano deski i Delki, 
jakie miał na składzie, na podyum i przystawki i prze­
wrócono mu dom do góry nogami, sprawiając mu tern 
niewymowną radość.

W południe zapełniła olbrzymią stodołę gospodar­
ską Markowskiego różnokolorowa publiczność, od sur­
dutów miejskich, do chust Diałych kobiecych, sposobem 
zawojów arabskich na głowie owijanych, i z natężeniem 
wysłuchała przemówienia opiekuna Czytelni p. Beckera, 
który w przedziwny sposób umie trafiać ao  serc swoich 
słuchaczy.

Dzięki jego zabiegom, nauczyli się tutaj gospoda­
rze polscy czytać po polsku, urządził bowiem dla nich

kurs dla analfabetów', teraz się zaś uczą także, przy po 
mocy jego 1 młodego Markowskiego, Michała, czuć po 
polsku.

Mieli też niewątpliwie obaj wiele zadowolenia, słu­
chając proaukcyj chóru chłopskiego, deklamacyj chłop­
skich, jakoteż odegranego wyłącznie siłami clilopskiemi 
obrazka scenicznego „Leszek i Goworek**.

Jak  umieją sobie nasi włościanie radzić przy urzą 
dzamu takich obchodów, mieliśmy dowód na wygłoszo­
nych tuta; przez włościan Piotra Tyczyńskie ,0 i Paran- 
kiewiczówną dekiamacyach, a naprawdę szczere zado­
wolenie budzić się musiało w każdym, kto słuchał od­
czytu o obronie Częstochowy, opracowanego na • pod­
stawie SienKiewicza „Potopu’* przez włościanina Bazy­
lego Wałowskiego.

Patrząc na ten ruch w czytelni kresowej, muszą 
być imeyatorowie jej i opiekunowie z dzieła swojego 
dumni i uczucie, iż praca ich na dobrą padła glebę, do­
stateczną zapewne stanowi dla nich nagrodę.

Ludność polsKa PotoczKa pragnęłaby bardzo po­
siadać także własny kościółek i nie cofnęłaby się przed 
otiarami na ten cel, byle jej z pomocą przyobiecywaną, 
jak do tej pory, przyszedł istotnie dwór, jakotez i inne 
czynniki.

ty ostatnią niedzielę mieliśmy w mieście uroczy­
sty oochod rocznicy Kościuszkowskiej a porównanie 
tego z opisanym dopiei o co świętem naredowem na wsi 
wskazuje na korzyść takich oDcnodów po za rogatkami, 
gdzie stają się one po prostu rozsadnikarni kultury na 
rodowej. W obchodzie kościuszkowskim w mieście dał 
się właśnie zauważyć bardzo słaby udział mieszczań­
stwa, dla którego on w pierwszej linii był urząuzony
i gdyby me młodzież szkolna, to sala Sokoła świeciłaby 
pustką.

Przebieg obchodu oyi następujący:
P o nar-oźeństwie. odprawionerr w kościele farnym, 

podczas którego patryotyczne kazanie wypowiedział prof. 
ks. Borowy, ruszył pochód do „ Sokoła Tutaj przemó­
wiła treściwie o znaczeniu uroczystości pani Michałowa 
Niemczewska, poczem ważniejsze momenty z dziejów 
Polski przedstawił w obrazach świetlnych budowniczy 
miejski p. Berko. Doskonale wypadła aeklamacya chó­
ralna dziewcząt „Biiwy racław ickiej“, jakoteż pieśni na 
rodowe chóru młodzieży szkolnej.

Wieczorem tego sam ego dnia odbył się w tej sa ­
mej sali wieczór muzykalno - wokalny. Zagaił go prze- 
pięknem przemówieniem przewodniczący T . S . L. p. Za 
jączkowski, poczem wzmocniony kwartet muzyczny od­
śpiewał kilka utworów patryotycznych. Z wielkiem zro­
zumieniem deklamował przy akompaniamencie tortepianu

5)
CONAN D O Y L E .

P an  n a  Czarnym  Z am ku.
(Dokończenie.)

Pan także Śmiesznie wygląda w tej chwili, i puł­
kownik, gdyoy mu było danem zobaczyć pana teraz, 
nie omieszkałby panu powiedzieć, że się pan wdałeś 
w szkaradną sprawę !...

Jednakże młodość m ojego syna, a także jego bie­
da, bo zupełnie puste miał wówczas kieszenie, wzbu­
dziły uczucie litości w pewnym majorze. Pożyczył mu 
wspaniałomyślnie dziesięć napoleonów, nie żądając na­
wet zwrotu. Składam w pańskie ręce te dziesięć sztuk 
złota, kapitanie baumgarten, gdyż nie mogłem się do­
wiedzieć o nazwisku pożyczającego. Czuję dla niego głę­
boką wdzięczność za to, co zrobił dla m ojego dziecka.

Tyran, który dowodził eskortą smutnego o rszak j 
jeńców do Durlach, a stamtąd do Karlsruhe, obsypywdt 
mego syna przekleństwami, poważył się nawet nikczemnik 
policzkować go, kopać, wyrywać włosy z wąsów... ot, 
tak... i tak go traktow ać... i tak... i ta k !...

Niemiec radby się był bronić, ale czuł się bezsil­
nym wobec tego olbrzyma, którego ciosy iaK grad le­
ciały na r.iego. W końcu, kiedy oślepionemu i prawie 
bezprzytomnemu udało się stanąć prosto na nogach, 
został znów rzucony gwałtownie na wielki dębowy fo­
tel. Lkai ze wstydu i wściekłości.

—  Mój syn także nieraz ołakał 2 upokorzenia, 
jakiego był przedmiotem —  zaśmiał się szyderczo hra­
bia. —  Zrozumie pan łatwo, że to straszna rzecz zna­
leźć się wobec rozzuchwalonego i bezczelnego nieprzy­
jaciela. Kiedy przybył do Karlsruhe, opatrzył mu potłu­

czoną twarz jakiś młody oficer bawarski, wzruszony je ­
go nieszczęściem.

Ja  także, patrząc na pańskie oko, żałuję pana
i pozwoli pan, że mu je  przewiążę moją jedwabną
chustką.

W Karlsruhe zamknięto mego syna w starych ko­
szarach, gdzie przebył dwa tygodnie. Co tam było naj- 
przykrzejszem dla niego, to najbardziej obelżywe słowa 
i najordynarniejsze żarty, z jakiemi się zwracano do nie­
go, ile razy się pokazał w oknie. Przypomina mi to,
kapitanie, że pan sam w tej chwili nie spoczywasz na 
łożu, wyścielonem różami. Wyszedłeś tego wieczora za­
polować na starego wilka, a tymczasem on cię ma 
w swoje, paszczy. Zapewne pan jesteś żonaty, może 
masz d zieci? ... W końcu jedna wdowa mniej albo wię­
cej, to nie ma wielkiego znaczenia. Zresztą, kobiety nie 
pleśnieją długo we wdowieństwie.... Siedźże pan, psie 
jakiś! Wróćmy ieanak do opowiadania. Synowi mojemu 
i jego przyjacielowi powiodło się wymknąć pod koniec 
drugiego tygodnia. Nie chcąc pana męczyć niepotrzebnie, 
nie Dedę opowiadał o niebezpieczeństwach, na jakie byli 
narażeni, o niedostatkach, jakie znosić musieli. Wystar- 
czy panu wiedzieć, że udało im się poprzebierać 
w odzież, zabraną jakimś chłopom w lesie. Ukrywając 
się w dzień, a wędrując tylko w nocy, dotarli prawie 
do granicy i tam, mając jeszcze do przebycia nie wię­
cej jak dwa kilometry drogi, zostali przychwyceni przez 
patrol niemieckich ułanów.

W  obliczu śmierci.

Hrabia zaświstał po dwakroc na srebrnej świstawce 
i weszło trzech chłopów, o  surowych wyrazach twarzy, 
do pokoiu.

—  Ci trzej ludzie będa, wyobrażać moich uia 
nów —  c lgnął. —  Kapitan, dowodzący patrolem, na- 
potKawszy w linii niemieckiej dwóch przebranych ofice­

rów, uważał sobie za obowiązek powiesić ich bez ce­
remonii. Zdaje mi się, Jam ę, że ta belka na środku su­
fitu jest najsilniejsza, praw da?

W krótce potem porwano oficera z fotela i za­
ciągnięto do sznura, zakończonego pętlicą a przewieszo­
nego przez olbrzym.ą dębową belkę, przechodzącą 
przez pokój. Pętlicę założono mu na szyję i czuł już na 
swojein gardle uścisk śmiertelny. Trzej chłopi chwycili 
za drug-' koniec sznura i patrzyli na hrabiego, oczeku­
jąc rozkazów.

O ficer, blady bardzo, skrzyżował ramiona i sp o ­
glądał błagalnie na człowieka, który mu zadawał tortury.

—  Stoisz pan w obliczu śmierci —  rzekł hra­
bia —  i widzę, że pańskie usta poruszają się, jakbyś 
prosił. Mój syn tan sar.io znalaz1 się w obliczu śmierci 
i prosił tak samo, jak pai.. Kiedy się to działo, prze­
chodził właśnie generał niem iecki; usłyszał, jak młody 
człov, .ek szeptał imię swoiej matki i serce jego zabiło 
współczuciem, bo i on był ojcem rodziny. Rozkaza! 
ułanom, ażeby się oddalili i został przy skazanych tylko 
w towarzystwie swego adjutanta. Kiedy ci mu opowie­
dzieli wszystko, co przecierpieli, kiedy się dowiedział, 
że mój nieszczęśliwy syn jest jedynym potomkiem sta­
rego szlacheckiego roau, że jego matka była wąttego 
zdrowia, zerwał sam sznur, uciskający szyję megc dzie­
cka, tak samo, jak ja teraz robię, ucałował go w oby­
dwa pohezki, jatc ja  pana całuję i kazał mu uciekać na­
tychmiast, iak ja panu rozkazuję. Niechże głęboka 
wdzięczność, jaką odczuwam dla szlachetnego generała, 
pomimo, że nie mógł zapobiedz gorączce, która w kilka 
dni potem o śmierć przyprawiła moje biedne dzieCKO, 
ratuje ci życie!

W klika cnwil później kapitan Baumgarten, oszpe­
cony, oślepiony i zakrwawiony, znalazł się za Czarnym 
Zamkiem, na wichrze i deszczu grudniowego świtu.

Tł. Z. KŁGSN1K.
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p. dr. Bosakowski „Spartankę", zaKończyło zaś obchód 
przedstawienie amatorskie obrazka: „Jak  liście z drzew 
strącone".

Obchód zrobił na uczestnikach podniosłe wrażenie
Przez Kilka dni b aw ił' tutaj teatr polski pod dy- 

rekcyą Czajkowskiego. Grano pomiędzy innemi „Mie- 
szczanów" Gorkija, „Eros i P syche", Żuławskiego, iako- 
też „Aszantkę" Perzynskiego. Publiczność wspierała 
teatr ten chętnie.

Kończę przegląd śniatyński odezwą pod adresem 
dyrekcyi pocztowej, ażeby zechciała odstąpić od przyję­
tego systemu oszczędnościowego i pomnożyła liczbę 
listonoszy. Na całe, około piętnastotysięczne miasto, 
jest ich wszystkiego trzech. Trudno, wobec rosnącej 
z dniem każdym sztuki czytania i pisania, żądać, ażeby 
trzech ludzi na usługi tylu tysięcy obywateli, utrzymują­
cych korespondencyę ze światem, mogło wystarczyć.

Z Rosji i Zaboru.

Z am iast autonom ii.
W arszaw a. (Tel. wł.) Nadeszły tu wiadomości, że 

rząd Stołypina prowadzi narady i rokowania z polskimi 
członkami Rady państwa z wyborów w sprawie pe­
wnych ulg politycznych dla Królestwa Polskiego w za­
mian za ustępstwo od żądania autonomii. Propozycye 
rząou obejm ują: 1) przywrócenie namiestnictwa dla Kró­
lestwa, 2 ) zniesienie stanu wojennego, 3) samorząd 
ziemski i miejski 4 ) utworzenie rady przybocznej na­
miestnika, złożonej z Polaków.

Warunki te ułożono podobno na radzie ministrów 
na podstawie raportów Skałłona o uspokojeniu się 
kraiu.

G uczkow  i Heyden m inistram i ?
P etersb u rg . (Tek wk) „Gazeta petersburska" do­

nosi : W sferach administracyjnych i na giełdzie roznio­
sła się pogłoska, że wstąpienie hr. Heydena i A. Gu- 
czkowa do gabinetu jesi rzeczą postanowioną. O baj się 
zgodzili. Heyden obejmie portfel ośw iat), Guczkow zaś 
tekę spraw wew nętrznych po Stołypinie, któr\ zostaje 
premierem bez teki.

Sądy palowe.
K ielce . (Tek wk) Onegdaj o godz. 6 rano powie­

szono tutaj z wyroku sądu polowego 24 letniego Kazi­
mierza Łyżwę ze wsi Dlugojewa za zabójstwo leśnicze­
go Wincentego Kabały

W Będzinie rozstrzelano tano 6 bandytów.

Bandyci w przebraniu  policy jnem .
W arszaw a. (Tel. wk) Poncya u ję ła  s z a jk ę  bandy­

tów, k tó r z y  przebrani z a  stó jK O w y ch  i rewirowego z a ­
rządzali rewizye i przy tej sposobności wymuszali ła­
pówki lub gramll. Jeden z szajki nosił nazwisko żargo­
nowe „Czerw ony", drugi „Poeta .

ja k  wykazało śledztwo, bandyci ci jednej nocy do­
konali sześciu rew izyj.

Zam ach na podpułkow nika żandarm eryi.
W arszaw a. (Tek wł.) Onegdaj popołudniu na ro­

gu ulic Kruczej* i Wilczej do przejeżdżającego dorożką 
podpułkownika żandarmeryi Puchłowskiego dano strzały 
z rewolweru. Wystrzałami tymi zraniony został w palec 
towarzyszący p._,Jpu!kown,kowi podoficer żandarmski. 
Podp. Pui hlowski i żandarm wyskoczyli natychmiast 
z dorożki i popędzili za uciekającymi napastnikami 
/. któryCH dwócn wpadło do domu nr. 2 0 , trzeci do do­
mu nr! 15 przy ul. Wilczej. Przy pomocy przyb) łego 
na miejsce patrolu, \vszystk.ch trzech aresztowano.

Jeden ze ściganych zdołał ukryć się w kuchni dy­
m is jo n o w an ego  generała Wilhelmiego, siadł przy stole 
i pił heibatę, udając, że spokojnie rozmawia z kuchar­
ką. Kucharkę również aresztowano, oą to bracia Ru- 
dzeńscy i Piliński. Przewieziono ich do cytadeli.

A resztow ania.

B erlin . (T B K .) Biuro Wolta donosi z W arszawy: 
Wczoraj wieczorem aresztowano na ulicy pewnego czło­
wieka, który w chwili aresztowania chciał wydrzeć jedną 
kartkę z paszporm. Przeszkodzono atoli temu i na 
kartce tej znaleziono adres drukarni tajnej, prowadzonej 
przez pewnego urzędnika pizy ul. Leszczyńskiej. Przy- 
pu: zczają, że w drukarni tej drukowano pi ;ma, służące 
do szerzenia agitacyi wśród wojska. Kilka osób are­
sztowano.

Nieudałe zabójstw o.
W arszaw a. (Tel. wł.) Onegdaj rano w bazarze 

Ulricha na pl. Grzybowskim niejaki Stanisław Kłos dał 
k fkst strzałów do rzeznuta I lersza Piwmicera. Tłum cze­
ladników rzeźniczych puścił się w pogoń za sprawcą, 
który począł się odstrzeliwać i w* ucieczce zabi. 19-le- 
tniego rzeźnika Kielmana Goldberga, który go usiłował 
zatrzymać. Ostatecznie napastnika przychwycono w ogro 
d ie Saskim. Znaleziono przy mm rewolwer i magazyn 
wystrzelonych nabojów. Jest on murarzem, zamieszka­
łym na Woli.

W ybieran ie p o d a tk ó w  przez kolum ny ruchom e.
B erlin . (Tel. wł.) „Russ. C o ie s p . "  dowiaduje się 

z Petersburga, że potworzono w Rosyi ruchome ko- 
iuftiny, złożone z policyantów, woisKa i urzędnitów skar- 
I owych, celem wybierania po wsiach zaległych po­
d k ó w . Takie ruchome kolumny otaczają wieś, której 
mieszkańcy nie płacą podatkową uniemożliwiają mie­
szkańcom ucieczkę i zapierają cały dobytek, poczem za­
raz odbywa się licytacya skonfiskowanych przedmiotów. 
Wskutek tego panuje wśród ludności w ielk iej popłoch.

ł
P rz e ję c ie  k o le i P ó łn o cn e j na rzecz  pańsiw a.

W iedeń. (T B K .) „Frem denblatt" donosi, że mini­
ster kolei wystosował do Rady nadzorczej kolei Półno 
cnej okólnik, w którym wskazuje na uchwalenie ustawy 
o upaństwowieniu kolei Północnej przez parlament i do­
nosi, że rząd, korzystając z upaństwowienia, danegc mu 
przez parlament, obejmuje pizedsiębiorstwo kolejowe na 
własność państwa od dnia 1 stycznia 19 0 6  r. Ponieważ 
jeanak ministerstwo koiejowe chce kolej tę objąć w fa­
ktyczne posiadanie dopiero z dniem 1 stycznia 19 0 7  r., 
prosi przeto Radę nadzorczą kolei Północnej, aby dalej 
aż do 31 grudnia 1 9 0 6  prowadziła ruch na rachunek 
państwa.

R eform a praw a o  m ałżeń stw ie.
W iedeń. (T B K .) „Vaterland" ogłasza list paster­

ski uczestników ostatniej konferencyi biskupiej, zwraca­
jący się przeciw dążeniu do reformy ustawy o małżeń­
stwie i wzywający wiernych do aKcyi przeciwnej.

K artel cukrow niany.
P raga. (T el. wł.). Konferencya w sprawie przyłą­

czenia się cukrowni, wyrabiających surowiec, do kartelu 
rafineryj, spełzła na niczem. Rówmieź projekt ogólnego 
Kartelu fabryk cukru w tym roku już nie przyjdzie do 
skutku.

Zm iany .w m in isterstw ie  k o le i żelaznych.
W iedeń, (Tel. wł.). „D ie Z eit“ donosi, że w mi­

nisterstwie dróg żelaznych zajdą ważne zmiany osobiste, 
a mianowicie generalny inspektor kolei austryackich 
Gustaw G c s te l  otrzyma emeryturę, jego zaś następcą 
zostanie radca ministeryalny Karol Pascher. Były 
dyrektor kolei państwowych w Pilźnie, hofrat Tuczek, 
zostanie szefem sekcyi i będzie kierował nową sekcyą, 
która zostanie specyalnie utworzoną.

C en tra ln a  K asa  stow arzyszeń .
W ieueń. (Tel. wł.) Jutro minister skarbu wniesie 

przedłożenie rządowe w sprawie założenia centralnej 
kasy ątowtrzyszeń óia królestw i krajów, reprezentowa­
nych w Radzie państwa. Cel tej kasy jest już znanj 
z poprzednich artykułów dziennikarskich.

Na czele kasy będzie stała dyrekcya, złożona 
z dyrektora i 4  wicedyrektorów. Dyrektora będzie mia­
nował i odwoływał cesarz na podstawie propozycyi 
ministra skarbu, jednego wicedyrektora będzie propono­
wał minister handlu, drugiego minister rolnictwa, obu 
zaś będzie mianował i odwoływał cesarz. Dwóch innych 
wicedyrektorów będzie wybierał wydział centralny.

Nadmienić trzeba że dzięki założeniu tej instytu- 
cyi Galicya osiągnie bardzo znaczne korzyści gospodar­
cze, otrzyma bowiem nietyiko dostateczną ilość kapi­
tałów, ale otrzyma je także po niskiej stopie procento­
wej. Dzięki temu poziom stopy procentowej obniży się 
no poziomu ceny, po której odbywa się pożyczanie pie­
niędzy w zachodnich krajach koronnych, Niema także 
obawy, ażeby owa instytucya hołdowała tendencyom cen­
tralistycznym, w projekcie bowiem pomieszczono prze­
pisy, które z góry zapobiegają takiej ewentualności, 
a jirzeciwnie kładą nacisk na to, ażeny centralna kasa 
stowarzyszeń była uzupełnieniem autonomicznych orga- 
nizacyi krajowych stowarzyszeń kredytowych. Skład dy- 
rtkcyi będzie pod względem osobistym w ten sposób 
mianowany, ażeby wszystkie ważniejsze narodowości, 
wchodzące w skład państwa, były w dyrekcyi reprezen­
towane.

B a r . A ehrenthal.
B erlin . (Tel. wł.). W czoraj wieczorem oczekiwane 

tu przybycia br. Aehrenthala, który .miał w Berlinie 
przepędzić tylko jedną noc, a dzis o godzinie 10 rano 
udaje się w dalszą podróż do Rosyi. Car przysłał dla 
br. Aehtenthala wagon salonowy aż do granicy pru­
skiej.

Z gon arcyksięcia  O ttona.
B u k areszt. (T B K .j Zarządzono 1 4-dniową żałobę 

dworską z powodu zgonu arcyks. Ottona.
W ieaeri. (T B K .). Rada miejska odbyła posiedzenie 

celem żałobnej manifestacyi z powodu śmierci arcyks. 
O ttona. Wiceprezydent Neumaier otrzymał Dolecenie 
zav iado.nienia o tej manifestacyi cesarza, arcyks. Fran­
ciszka Ferdynanda i arcyksiężnych Maryi Józefy i Maryi 
Teresy.

W ied eń. (T B K .) Cesarz z powodu śmierci ś. p. 
arcyks. Ottona zarządził 6-cio tygodniową żałobę dwór 
ską, od dnia 6 b. m Wczoraj wszyscy tav  iący w Wie­
dniu arcyksiążęta udali się do pałacu w Augarten i zło­
żyli kondolencyę arcyksiężnej Maryi Józefie. W ciągu 
dnia u trumny arcyks. Ottona złożono bardzo wiele 
wieńców, miedzy innymi od członków domu cesarskiego, 
arystokracyi, korpusu oficerskiego ;td.

M onachium . (T B K .) Ks. Leopoid bawarski przy­
będzie w zastępstwie ks. regenta na pogrzeb ś. p. ar­
cyksięcia Ottona do Wiednia.

Spraw y w ęgiersk ie.
Budapeszt. (Tel wł.). Prezes gabinetu dr. We- 

kerle oświadczył na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
selskiej, że rząd węgierski uznaje potrzebę podwyższenia 
kontyngentu rekruiów. ; lała kwestya odnosi się tylko 
do 2 pytań, kiedy owa podwyżka ma nastąpić i pod 
jakimi warunkami, logiczną jest bowiem rzeczą, że nowe 
armaty potrzebują ludzi do obsługi. Obecny rząd wę­
gierski stawia sobie za zadanie, ażeby utrzvmać trwałą 
zgodę pomiędzy koroną a narodem. 1 z

Budapeszt. (T B K .). Minister wojny Schonmch zło­
żył wczoraj odwiedziny ministrom, prezydentom i wice­
prezydentom Izby posłów i' Izbv magnatów. Był też 
w Sejm ie i konferował z dr. Weke^lem. O  godz 5-tej 
popołudniu wrócił do Wiednia.

Bndepeszt. (T B K .). Komisye gospodarcze w kwe-, 
styach ugody austryacko-węgierskiej toczyły wczoraj da­
lej swe obrady.

Budapeszt. (T B K .). Przez dzień wczorajszy obrc 
dował) tu komisye fachowe w sprawie ugody austryacko- 
węgierskiej. D elegaci austryaccy odjechali wieczorem 
z powrotem do Wiednia.

B udapeszt. (T B K .). Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu węgierskiego po zatwierdzeniu protokołu, prezy­
dent prosił o upoważnienie ztożenia u stop tronu wyra­
zów kondolencyi z powodu śmierci arcyks. O ttona.

Następnie zdał sprawę o udziale lzoy w uroczy­
stościach sprowadzenia zwłok Rakoczyego, co  przyjęto 
do wiadomości, i wyrażono posłowi Koiomanowi Tha- 
ły ’emu podziękowanie za jego usług1 z okazyi przewie­
zienia zwłok.

Przyjęto również do wiadomości pismo prezydenta 
ministrów w sprawie ustąpienia ministrów Gołuchow- 
skiego i Pitreicha, ja K O te ż  mianowania ministrów Aehren­
thala i Schónaicha.

Z porządku dziennego przydzielono komisyi szereg 
spraw, tyczących się nietykalności poselskiej.

Budapeszt. (T B K .). Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejm u p. K o v a c s  interpelował w sprawie niedopuszcze­
nia deputacyi serbskiej do udziału w uroczystości Rako­
czego.

Prezydent gabinetu dr. W ek e r 1 e odpowiedział, że 
deputacya serbska nie była oficyalnie zgłoszoną, a  także 
rząd serbski doniósł, że deputacya ta nie ma prawa 
występowania imieniem całej Serbii. Odpowiedź tę 
przyjęto do wiadomości.

P . V  a zs o n y i, wskazując na ogłoszony w pismach 
wywiad z ministrem wojny, zapytuje, czy rząd chciałby 
podać do wiadomości pakt, zawarty z koroną i czy 
zamierza wnieść przedłożenie o  podwyższenie kontyn­
gentu rekruta i jak może taki krok pogodzić ze swem 
oświadczeniem.

Prezydent gabinetu, dr. W ekerle, odpowiedział, że 
kwestyi wojskowej nie poruszano na nowo w ostatnich 
czasach. Kwestyę tę poruszyła prasa, a niektórym ży­
wiołom zależało na podniesieniu je j, aby zam ącić spo­
kój w kraju. Co do wywiadu z ministrem wojny, to 
mówca może oświadczyć, że działalność tego ministra 
nie stoi w sprzeczności z dążeniem rządu węgierskiego 
i możiiwem jest soM arne z nim współdziałanie, co  jes* 
kwestyą najważniejszą.

Co się tyczy paktu, to nie jest on niczem innem, 
jak tylko programem rządu, który rząd przedłożył sw e­
go czasu sejmowi. Rząd trwa dalej przy tym programie, 
który przedłożył i oświadcza, iż nie przyjął na siebie 
żadnych zobowiązań co do poawyzszenia kontyngentu 
rekruta. Rząd to oświadczenie ponawia, ale dodaje, iż 
każdy uznać musi konieczność pewnego podwyższenia 
liczby żołnierzy. (Potakiwania). Rząd uznaje tę kwestyę, 
lecz nie objął zobowiązania żadnego co do czasu, roz­
miarów i warunków tego podwyższenia. O sobiście 
mówca oświadczyć może, że nie zgodziłby się pod ża­
dnym warunkiem na podwyższenie liczby rekrutów je ­
dynie celem poparcia militaryzmu. Minister stwierdza, 
że cała ooinia publiczna jest za tern, iż należy się zgo­
dzić na pewne podwyższenie liczby reKrutów, ale pod 
warunkiem, iż spełnione zostaną żąJania narodowe, k tó­
re będą podniesione.

Kwestya ta jest w zawieszeniu. Nie idzie tu o że 
dne nadużycie wojskowe lub o wzrost militaryzmu, lecz 
o  rzecz prostą, iż kto chce mieć nowe armaty, musi 
mieć tak ie  odpowiednią liczbę żołnierzy do ich obsługi. 
Jeżeli porozumienie z koroną, a pod tym warunkiem 
objął iząd swe funkeye, dojdzie do skutku, to  interpe­
lant może być przekonany, że rząd odczuwa obowią 
zek, aby nie zwlekać z tą kwestyą, lecz ją jak naj­
rychlej załatwić. Rząd powtarza swe Zasady w sposób 
stanowczy, obstaje p^zy nich i postara się w każdym 
razie o rozwiązanie tej sprawy, która dawniej kraj cały 
zaogniła. (Żywe oklaski.)

Interpelant i Izba przyjmują odpowiedź tę do wia­
domości.

Kandydatura poselska dra Staniszewskiego.
K rakó w . (Tel. pry w.) W sali Rady miejskiej od­

było się wczoraj wieczorem zgromadzenie przedwybor­
cze, zwołane przez komitet obywatelski, na którem wy­
stępował jako kandydat na posła do Sejm u, dyrektor 
Kasy oszczędności w Krakowie, dr. Walenty Staniszew­
ski. Przewodniczył radca dworu prof. dr. Zoll. Kandy­
dat wygłosił dłuższą mowę, w której oświadczył się za 
daleko idącą reformą wyborczą do Sejmu na podstawie 
tajności i powszechności, przy zabezpieczeniu atoli stanu 
posiadania i wpływu polsKiego. Dalej oświadczył się za 
reformą szkolnictwa w duenu narodowym i przyznaniem 
nauczycielom płac według trżecn najniższych rang urzę­
dniczych. Następnie kandydat odpowiedział na wniesione 
interpelacye i oświadczył, i z w razie wyboru wstąpi do 
klubu posłów krakowskich. Zgromadzenie znaczną wię­
kszością oświadczyło się za kandydaturą p. Staniszew­
skiego

Sto su n ki au stry acko-w ło sk ie .
Rzym . (T B K .) Agencya Stefam ego ogłasza notę 

następującą: Po objęciu urzędowania austryacku-węg. 
minister spraw* zagranicznych zamienił z włoskim mmi- 
strem spraw zagranicznych przyjazne oświadczenia, 
w której obaj wyrazili zamiar postępowania w zupełnem 
porozumieniu i dbania o utrzymanie nadal stosunków, 
łączących oba rządy.

Przewidywane zmiany osobiste.
Berlin (Tel wł.). Dzienniki tutejsze są przepełnio­

ne wiadomościami o nadchodzących zmianach osobistych 
zaiów no na urzędzie kanclerskim, jak i w gabinecie

I
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pniskijn. Ks. R-ile^- ma zostać namiestnikiem Alzacyi 
i Lotaryngn, następca zaś jego nie jest jeszcze wynale­
zionym. Ustąpi także pruski minister oświaty i wyznań 
Studt, a ustąpienie to stoi w związku ze strajkiem dzieci 
polskich

B erlin . (Tel. wł.). „Frankfurter Zeitung“ dowia­
duje się, że minister Poubielsky ma być mianowany 
oberprezydentem w Kasselu, także minister spraw we­
wnętrznych Bethmann-Hollyeg ma być przeniesiony na 
inny urząd ; ministrem rolnictwa wedtug opinii ogólnej 
ma zostać dotychczasowy oberprezydent Scl.oriem er 
z Lieser nad Mozelą.

Rząd francuski wobec kościoła.

Paryż. (T B K .). W rozmowie, mianej w sprawie 
ustawy o rozdziale kościoła od państwa, oświadczył 
minister B r i a n d  redaktorowi „M atm ", co następuje: 
W dniu 12 grudnia wydarzy się fakt bardzo prosty. 
Kościół katolicki, który odrzucił dogodną dla siebie 
ustawę, poddać się będzie musiał przepisom prawa. P o­
nieważ artykuł pierwszy ustawy o rozdziale kościoła od 
państwa postanawia, źe rzeczpospolita ręczy za swo­
bodne wykonywanie kultu, i katolicki kult będzie mógł 
być wykonywany na równi z innymi, państwo nie od­
mówi mu tego prawa i jak w przeszłości pozostawi do 
dyspozycyi1 kościoły. Proboszczow ie będą mogli odpra­
wiać w kościołach msze i wygłaszać kazania, jak zwy­
czajnie ; jednakowoż tylko używanie kościołów będzie 
im dozwolone, podczas gdy, skoroby byli utworzyli 
związki wyznaniowe, posiadaliby i prawo własności. P ro­
boszczowie w kościołach będą tylko przez państwo 
i gminę cierpiani, podczas gdy mogli byli miec poręczo­
ne przez ustawę prawo wiasności.

T o  sam o stanie się z budynkami, które były wła­
snością kościoła katolickiego. Kościół w Lourdes i Ko­
ściół Sacrć  Coeur w Montmartre na równi z dw'oma 
Tysiącami innych kościołów stanie się własnością pań­
stwa. T ak sam o majątek kościelny, wynoszący 4 0 0  mi 
lionów franków, który mógł był przypaść związkom wy­
znaniowym, wzięty będzie w sekwestr. Dla wiernych 
nie będzie wcale zmiany, lecz wszystko zmieni się dla 
duchownych. Ustawa separacyjna zawierała wiele przy­
wilejów dla kościoła katolickiego, jednakowoż on prze­
nosi ubóstwo nad bogactw o, słaboSc nad siłę i błędem 
było, żeśmy przypuszczali wprosi przeciwnie.

Szpiegostwo.

Meaux. (T B K .) Aresztowano tu pod zarzutem 
szpiegostwa niejakiego Gustawa, który przybył niedawno 
z Nancy. U aresztowanego miano znaleźć bardzo ważne 
dokumenty wojskowe.

Wiedeń. (TBK.) Z powodu zapowiedzianego na 
czwartek nabożeństwa wojskow ego, cesarz będzie udzie­
lał ogólnych audyencyj dopiero w piątek.

B elgrad . (T B K .) Dzienniki donoszą, że rząd serb­
ski podpisał umowę z fabryką arm at Schneidra w Creu- 
zot, oraz umowę o pożyczkę z grupą finansistów fran­
cuskich. Ze strony miarodajnej twierdzą, że wiadomości 
te są przedwczesne.

P aryż. (T B K .) Rada ministeryalna przyjęła wczo­
raj tekst deklaracyi, którą Clemenceau złoży w Izbie.

M oskw a. (T B K .) W czoraj rozpoczął tu obrady 
kongres spirytystów i okultystów wśród licznego udzia­
łu uczestników.

Maiaga. (TBK.) Przybyła tu hiszpańska para kró- 
lewska.

NA M A R G 1 N E 3 1E.

N I E P O R O Z U M I E Ń  I E.

—  Pan d o k ą d  ?  z a p y tu je  w t r a m w a ju  e le k tr y ­
c z n y m  K o n d u k to r s p r z e d a ją c y  b i le ty .

—  „Na dw orzec".
—  A pan?
—  D o świętej Teresy.
—  Pan dokąd ?
— „D w izony".
—  D okąd?
—  „D w izony".
—  Przepraszam —  nie rozumiem —  mówi kondu­

ktor i okrywu się rumieńcem zawstydzenia po same 
białka.

— „D w izony"— powtarza z uporem tajemniczy pa­
sażer.

W tramwaju ogólna konsternacya.
Konduktorowi, który jest bardzo uprzejmy —  a je ­

szcze bardziej zawstydzony —  jaaący tramwajem pra­
gną przyjść koniecznie z pomocą i wykryć tajemniczą 
mowę i nieznaną narodowość zagadkowego pasażera.

—  „D o you speak english?" odzywa się jeden.
—  „Parlez vous franyais?" zapytuje drugi.
—  „Parlate italiano signore?" mówi trzeci - -  na 

wszystkie te nader uprzejme zapytania słyszą wciąż je ­
dną i tą samą uporczywą odpowiedź :

—  „D w izony".
Konduktor gestem pełnym rozpaczy rozkłada ręce

i raz jeszcze powtarza :
—  Przepraszam pana. ani ja, ani nikt z jadących 

nie zna tego języka.. „W o tahren S i e " ?
—  T a  za wisim graicariw, i nie rób pan poli­

tyki i kumedyi z Diletami...
W jednej chwili v yjaśniło się wszystko...
Konduktor wręczył bilet —  raz jeszcze przeorosił 

za mimowolne nieporozumienie i odebrał pieniądze...
—  A teraz proszę o pańskie nazwisko i ru.mer...
•— Owszem —  aie na co to panu potrzebne ?

—  Abym mógł w zarządzie zaskarżyć pana i za­
żądać zadośćuczynienia za lekceważenie mejei naro­
dowości...

—  Przysięgam panu na Boga, że nie zrozu­
miałem.

—  T o  się dopiero pokaże... Win ne rozumije 
dwf zony —  ahill! i wysiadł na przystanku...

(ąż.).—

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n ia  m e te o r  ilosrC czne fz obserwato-

ryum astronom. PdKtechnęM) w <i. 3 listopaaa br.:
Goazina

(Czas
lwowski)

Olśnie­
nie

W mm.

Tempe-1 
ratura

c. I

i Opaa 
Wiatr w 24 2.

1 (s- i' PP)

Temperatura
Naj- j Na)* 

wv2sza i nó£«zs

7 rano 728-7 6-7 SE-4  1
2 popoł. 7 2 9  0 7-9 S E - 3 '( 7-3 8-0 6-0
9 wiecz. 730-6 6-4 SE -2

U w aga: Pochmurno i dżdżysto caiy dzień. 
Prognoza na d z iś : Pochmurno opady.

—  W alne zgrom ad zenie delegatów Związku stow a­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych odbędzie się we 
Lwowie w sali obrad Gal. Kasy Oszczędności w dniach 
9 i 10 b. m.

—  Z  uniw ersytetu . D. 31 z. m. odbyły się na Uni­
wersytecie Jagiellońskim  wykłady habilitacyjne: dra Jó ­
zefa Latkow skiego i dra Erwina Mięsowicza.

P. Karol Feliks Rosco Bogdanowicz, koncypista 
prokuratoryi skarbu w Wiedniu, otrzymał na Uniwersy­
tecie  Jagiellońskim stopień doktora praw.

— W K o le  lite r , artyst. tegoroczny sezon odczytów 
i zebrań tygodniowych, rozpoczyna bardzo ciekawa pre- 
lekcya redaktora dr. Kazimierza Ostaszew skiego-Barań* 
skiego pod tyt. „Drang nach O sten" (Niemcy na 
ziemi słowiańskiej). Odczyt odbędzie się w najbliższy 
wtorek, d ó b .  m., o godz. 8 wieczorem. Wstęp dla 
członków „K oła" i Towarzystwa dziennikarzy poFkich 
z rodzinami wolny; wprowadzeni przez nich goście pła­
cą po koronie od osoby, Odczyt wtorkowy reklamy nie 
potrzebuje. O soba prelegenta, doskonałego narratora 
i znawcy omawianej karty dziejów naszych, oraz aktu­
alność tematu zapewniają mu z góry pełne powo­
dzenie.

—  Z op ery , Ulubieniec publiczności lwowskiej, dr. 
Konrad Zawiłowski, pozyskany został przez dyreKcyę 
teatru na dwa gościnne występy. Dyrekcya teatru, ko­
rzystając z pobytu znakom itego SpiewaKa przez dni kil­
ka we Lwowie, poczyniła usilne starania, wskutek któ­
rych ujizymy Zawiłowskiego we wtorek (6 b. m.) i we 
czw artek (8 b. m.) w jeanej z najlepszych jego partyi, 
które mu zdobyła olbrzymi sukces w Warszawie i Pra­
dze, w partyi Eugeniusza Oniegina. Wycyzelowaną do 
ostatniej drobnostki postać rosyjskiego Don juana 
tworzy 7awiłowski z takiem mistrzowstwem, że krytyka 
nie znalazła za nią dość słów pochwały. Ogrom ne Do­
wodzenie Oniegina we Lwowie, wieścią o występie Za­
wiłowskiego, jeszcze się wzmoże

—  Z  sali sąd ow ej ( W y r o  k). W dalszym ciągu 
wczorajszej rozprawy przeciwko Krzysztofowi Biernaci- 
kowi, oskarżonemu o zabójstw o Józefa Litwina w Si- 
chowie, przesłuchano kilku świadków, którzy wbrew ze­
znaniom oskarżonego stwierdzili, że ani Litwin ani G ro­
dzicki me grozili biciem Biem acikow i, a zatem on nie 
miał p-zed kim bronić się. Naiwnem również było tłó- 
maczeme się oskarżonego, źe on, chwytając za kosę, 
myślał, źe  to kij.

Mimo to sędziowie przysięgli zażądali w myśl wy­
wodów obrońcy Tennera pytania dodatkowego w kie­
runku koniecznej obrony i ewentualnego w kierunku 
przekroczenia tej obrony. Trybunał, opierając się na 
wynikach ro-praw y, odmówił temu żądaniu

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie przysię 
gli wydali werdykt, u w a l n i a j ą c y  z a b ó j c ę  o d  w i ­
n y  i k a r y .

Jak  wiadomo, Biernacik przeciął Litwina kosą na 
śmierć za garść śliwek.

—  N orę z łod zie jsk ą  wykryli wczoraj agenci policyj­
ni w mieszkaniu Jana Leśkowa, dozorcy domu pod 1. 81 
przy ul. Żółkiewskiej. Agenci Kozłowski i Giinsberg, 
aowiedziawszy się, iż Leśkow przetrzymuje u siebie zło­
dziei, weszli tam wczoraj wieczorem niespodzianie i za­
stali tam czworo ludzi. Jeden ze złodziei, ujrzawszy 
wchodzących agentów, rzucił się na Giinsberga i ude­
rzywszy go czemś w głowę, zdołał w zamieszaniu 
zb:edz. troie innycn, samycn notowanych w policyi, 
aresztow ano; są to Józef Misiak, Marya Binkalska 
i Anna Rzepiak. W uciekającym złodzieju, który uderzył 
agenta, poznano kryminalistę Sieiana Felinkiewicza, zwa­
nego w języku złodziejskim „M enko".

Przy rewizyi w kuferkach tych godnych lokatorów 
Leśkowa znaleziono rzeczy, które powinny naprowadzić 
na ślad znacznych kradzieży pokojowych, znaleziono 
bowiem zarzutkę popielatą z tirmą H. Stadler, palto zi­
mowe z pluszową podszewką z tirmą M. Silber i hatto- 
wanemi czerwonym jedwabiem literami rl. L., pięć łyże­
czek srebrnych z literami J . M.

Prócz tyćh rzeczy łatwych do poznania, znalezio­
no palto zimowe, materye kamgarnowe na ubrania, dwa 
srebrne kubki, damski długi łańcuszek złoty i zegarek 
srebrny.

—  C ie lę  o  dwu g łow ach , m ające 8 nóg, przywie­
ziono wczoraj do rzeźni miejskiej. Ciekawy OKaz ode­
słano do aKademii weterynaryi.

— Pojedynek, na batogi stoczyli wczoraj dorożkarze 
nr. 61 i 28 8  ku wielkiej uciesze gawiedzi ulicznej przed 
notelem Wiktorya Zaciętą walkę, stoczoną z powodów 
„konkurencyjnych", przerwał policyant.

—  łlu  k o szar na Cytadeli przybląkaia się wczoraj 
gniada klacz z gwiazdką na czole i jest tam do ode­
brania.

—  Zgubiono. P . Dyoniza Mutkowa zgubiła w ko­
ściele katedralnym pulares, zawierający 6 kor.

—  Z naleziono. W ul. Ruskiej kartkę loteryjną na 
stawkę 5 k. 84  h., na ciągnienie wiedeńskie. —  Na 
Wałach hetmańskich 7 kluczyków, związanych sznur­
kiem. —  Na cmentarzu Janowskim łańcuszek złoty, dłu­
gi, z klamerKą, zdobną perełką i brylancikiem .—  
W ul. Serbskiej książeczkę pocztowej kasy oszczędno­
ści, na imię Józefy Matusiewicz.—  W ul. Karnej walizę, 
zawierającą mundurki studenta rosyjskiego, bieliznę i 8 
telegiarnow „dla W eigla".

□  Stry j, E c h o  s p r a w y  s k o l s k i e j .  Jak  wia­
domo z poprzednich korespondencyj, pozostawał Herman 
Tirsz, współwłaściciel domu nierządu w Skolem , w po­
bliżu którego znaleziono w studni trupa zamordowanego 
w nocy na 2 4  czerwca 1906  zastępcy waitownika no­
cnego ś. p. Jana Czajkowskiego, w śledztwie pod za­
rzutem popełnienia tego morderstwa, a to na tej pod­
stawie, że na kilka miesięcy przedtem odgrażać się 
miał denatowi, że go zabije Iud sprzątnie tak, że nikt 
nie będzie wiedział, co się z nim stało Herman Tirsz 
żywił bowiem złość do zamordowanego, ponieważ tenże 
miał być wtajemniczonym w iego nieczyste sprawki i 
rozgłaszał między ludźmi, że go odda do kryminału.

Prokuratorya państwa w Stryju zaniechała śledź 
twa przeciw Tirszowi w kierunku zorodni morderstwa, 
oskarżyła go naiomiast o zbrodnię gwałtu publicznego 
z § 9 9  u. k., popełnioną przez niebezpieczne pogróżki 
i o  Kupierstwo, gayż w toku śleaztwa wyszło na jaw, 
że Tirsz trudnił się doprowadzaniem dziewcząt.

Niedawno odbyła się w tej sprawie przed tutejszym 
trybunałem orzekającym pod przewodnictwem radcy Bu­
czyńskiego rozprawa główna, przy której zasądzono 
oskarżonego za kuplerstwo na 3 tygodnie aresztu.

Tak więc zakończyła się ta sensacyjna sprawa, 
która przez tyle miesięcy zaprzątała umysły i dala po 
wód do wniesienia dwóch interpelacją w sprawie stosun­
ków polsko-ruskich w Skolein.

Epilog —  iście operetkowy. Alfa.
[ J  Ja n c z a r y  (pod Lwowem). K r z y ż  p a m i ą t k o ­

wy .  W medzieię dnia 21 bm. odbyła się w Gańczarach 
wielka uroczystość. O to właściciel Gańczar p. Maszla- 
kiewicz, uczestnik powstania z r. 1 8 6 3 -4 , niezmordo­
wany pracownik na niwie narodowej i prawdziwy opie­
kun włościan gańczarskich wystawił własnym kosztem 
krzyż pamiątkowy ula uczczenia bohaterów' ostatniej na­
szej walki o niepodległość.

W południe wyruszyła z Danielowa procesya do 
Gańczar, w której wzięła udział szkoła dawidowsKa 
z nauczycielstwem i delegacyą aKademickiego Koła T . 
S . L. Tu czekali na nią przybyli ze Lwowa w liczbie 
około 10, uczestnicy powstania z roku 1 8 6 3 -4 , licznie 
zgromadzeni włościanie i okoliczne obywatelstwo.

Procesya udała się do skromnei kapliczki, gdzie 
odbyło cię poświęcenie sztandaru nowo zawiązanego 
we wsi Kółka rolniczego, a następnie wszyscy zebrani 
udali się pod krzyż. Tu d o  dopełnieniu obrzędu prze­
mówił ks. proboszcz z Dawidowa, wzywając wszystkich 
do trzeźwości i pracy na polu narodowem. Nastęonie 
po odśpiewaniu pieśni, pizemowfl jeden z uczestniKów 
powstania p. Wolski i fundator krzyża p. Maszlakie- 
wicz w gorących słowach, określając jego znaczenie.

Z kolei przemawiał imieniem drużyny sokolej 
z Winnik, prezes dr. Kisielewski, p. Chyrowski, prze­
wodniczący czytelni T . S . L. w Dawidowue, a wreszcie 
pięknem przemówieniem zakończył uroczystość delegat 
akademickiego Kola T . S . L p. Józef Jankiewicz

Wieczorem, po przyjęciu u gościnnego gospoda­
rza udali się goście na uroczysty wieczór urządzony 
przez Kółko dramatyczne czytelni T . S . L. w Dawido­
wie. P o odśpiewaniu przez chói Kółka przemówił do 
zgromadzonych akademik p. M. i w gorących słowach 
wskazał następstwa i korzyści powstania i jego znacze­
nie dla narodu. Następnie odegrali ainatoiow ie z Dawi­
dowa „ X  Paw ilon" Sztuka wypadła jak na siły ama­
torskie wspaniale, toteż wszyscy obdarzyli artystów za­
służonymi oklaskami.

<£. O strzeg a  się  przed nabyciem maszyny do pisa­
nia systemu „ 0 !iv e r“ Nr. 1 3 5 .0 0 2 . Model III. W iado­
mość uprasza się przesłać „poste restante Lwów Nr. 
1 3 5 .0 0 2 " . 12326

K ą c ik  h u m o ry s tv c z n y .
W szystko nadarem nie.

D z i e w i e  a. Cztery razy wpadłam do wody i za 
każdym razem zostałam wyratowaną przez miodego 
człowieka... nie pom ogło... potem nauczyłam się pływać 
i wyratowałam czterech młodych ludzi, (Zrezygnowana)
i żaden z o śm iu  nie ożenił się ze mną...

*

Pojedynek am erykański.
—  A pan, panie Adolfie, pojedynkował się kiedy?
—  Owszem, proszę pani.
—  Z ja k ie g o  p o w o d u  ?
—  Zdarzyło się raz tak, że ja i mój przyjacie 

zakochaliśmy się w jednej i tej samej kobiecie ..
—  Ach, to ogromnie ciekawe. I musieliście sit 

o  nią D o ie d y n k o w a ć  ?
—  Tak. Urządziliśmy amerykański pojedynek. Mó 

biedny przyjaciel wyciągnął czarną gałkę.
—  Ach. mój Boże, wiec musiał sobie życie ode

brać ?
—  G orzej, musiał się z (uą ożenić.
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Z a  r u b r y k ę  tę  R e c a k c y a  nie o d p o w ia d a .
Rotel de Suede

K up u jc ie

prawdziwe 2 rn a rkajedynie / metepbypią T ró jk ą tn i

W m v a//o *
wino chinowe z zelazem

Środek wzmacniający dla słabowitych, beikrwi- 
Siych i rekonwalescentów, pobudza apetyt, 

wzmacnia nerwy, pokrzepia krew. 245
Smak wyborny. Przeszło 3.600 lekarskich orzeczeń.

J .  S e r r a v a l l o ,  T r y e u t - B a r c o l a .
W aptekach Vi flaszka po 2'0Q k. i 1 1. k. 4 8 o

W szędzie do nabycia

| S a r g ' a

1527

n i e z b ę d n y  k r e m  d o  zę b ó w .
Czyści zęby, wybiela i zapewnia im zdrowie.

K ancelarya

ad tf. d r. J u z c fa  f e r f e n b e i i ^ a
o raz  kancelarya substytucyjna 

bt. p. dr. lii b u  i 1 u 1S y  k  a
S y k s l u s k a  JS. 1 1 .  12201.

S t o l i  a dyetet. P r e p a r a ty  z  k o l i
:ako to : wino z koli, eltksir, Kaiser-Kola, kola granulowa­
na z najlepszych a.fryKańskich orzechów kola przepisywane 
bywają z jaknajlepszym sk atkiem przez pierwszorzędne po­
wagi medyczne, iko wypróbowanetonicuin dla żołądka, oraz 
znakomity środek odżywczy i wzmacniający. Są one wybor­
ne w smaku nawet dl najbardziej wyrafinowanych smako­
szów szczególnego zaś polecenia godne dla chorych na żo­
łądek, na niemoc ne.wową, cieleśn.e i duchowo wyczerpa- 
lych, tudzież dla obarczonych wiekiem i ozdrov ieńców. 

L.wzne świetne uznania pisem e z najwyższych nawet kói. 
Składy wc Lwowie: apteka Fiotra Mikolascha i Sp., J. 
Wewiórskiego, p iepes-Poratyńskiego, Simon Hay, H. Rubla, 
K. Skiepinskiego. 11675

pierwszorzędny.
W centrum miasta kurac. na dłuższy pobyt nader przy.emne 

Ogrzewanie zapomocą gorącej wody wszędzie. 
Usługa szwajcarska.

7459 u  J i o r l n c k ,  właściciel.

Dentysta Dr. Józef MESCHEL
Lwów, ni. Sykstuska 1. 33 — Sztuczne zęby i korony  

plomby porceianowe. Wyjmowanie zębów. 11614

Do Pana Juiiusza Schauirana, aptekarza 
w Stockerau.

Um łszam o odwrotne przesłanie mi 12 pudełek Pań­
skiej znakomitej soli żołądkowej za pobraniem, dobrze za­
pakowanej w pudełka, ponieważ takowa ma być wysłana 
do Transvaalu w południowej Afryce.

1551 W Ritter v. Boelmann
komendant S. M. statku ,Z euta“.

Pola, dnia 8 października 1902. 
Prawdziwa do nabycia u wytwórcy, aptekarza Ju ­

liusza Schaumana w Stocker: u, . dalej we wszystkich 
aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka kor. 1*50. Wysyłka 
pocztowa codziennie przy odbiorze conajmniej 2 pudełek

M ateryały  do program u polityki n aro ao w ej w G aiicyi

1.

I  sprawie reformy gminy wiejskiej
D W IE K O N FER EN C Y E.

(Przem iwienia pp . • Beka, Bujaka, Bujnowskiego, Doer- 
majra, Rawity-Gawrońskiego, Głąbińskiego, Panka, Piero- 
żynskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyńskie- 

go, Schiitzla, Tarnawskiego i Żardeckiego).

—  C en a k o r . 1 *20. —

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlow ych.

W ied eń , dr. 3  listopada. Kursy giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880  3 proc. 28 2  — , Austr. zakl, kred. z b. op. 
z r. 1889  3 proc. 2 8 7 '5 0  Towarzystwa żegiugi na Du­
naju 100  zł. m. k. 4  proc. 2 6 0 '— , W ęg.erskiego Ban­
ku hip. po 100  zł. 4  proc. 2 5 8 '— , Pożyczka serbsk. 
norm po 100 ir. 4- proc. 1 0 0 '— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. 2 2 '7 5 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100  zł. 456  5 0 , Clary zł. — , 
m. k. 1 4 0 '— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł: 7 8 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20  zł. 88 '— Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 5 7 '— , Oien 4 0  zł. 1 6 3 '— , Palriy 40  zł. m. 45  
173*50, Czerwonego krzyża austr. tow, 10 zł. 47*25 , 
Czerw, krzyża wąg. tow. 5 zł. 2 9 '— , Losy tund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 4 '— , S a lr r ia l9 5 '—  zł. m. kon. 7 0 '— , 
Pożyczka salcburska — •—  , zł. Tureckie obłig. prem. 
kolej po fr. 162  4 0 , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 50 1 -—

Paryż, d. 3  listopada. Trzy procentowa renta 95*42 , 
mąka 31 '1 0 .

B e r lin , d. 3  listopada. 
Spirytus —•—.

Banknoty austryackie 85*10 ,

Depesze z targu pieniężnego.
W io łe ń .d .  4 listopada. Zamknięcie wczorajszej g ie ł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kręay- 
towegc 677 75 Atcve wągier. Zakładu kreuvt 811-—  Akcye 
Anglo bapku 316 50, Akcye Unionbanku Akcye Lan-
derbanicu 44525, Akcye Bankvereinu 557'75. Akcye Boaen 
credit 1062-—, Akcve yal Banku hipot. 570-■ — , Akcye 

siei państwowych o78 —, Akcye kolei południowej i ’79*— 
Akcye Tramway A. — —, B — *—. Akcye kOiei Elbethal 
449*—, Akcye kolei p ó ł-. 5710—5750 tkcve kolei c^ern. 
580'— Akcye Alpiny 001*75, Akcye Rima Muranyi 57 0 25
Akcye Prag. Tow. żel. 2795 Akcye Fabryki broni
573'—, Akcye tureckie tytoń. 42 5 — . Akcj = galic. karoac 
Tow naft. 673 — — Oblig. węg. ind. 94*65, Renta ma- 
owa 99 '—, Austr. Renta koronowa 99'10 Węg Renta ko­

ronowa 94*90, 56 1. List} Tow. kred. ziem 97'50, 4 proc., 
listy Banku hip. 97*25, płacono 4l/j proc. listy Banku hipot. 
i0Q'75, 5 proc., listy Banku hipocecżn. 110*50, 4 proc. f:sty 
Banku kraj. 97'75 41/s°/o listy Banku kraj. 100*80, 5 proc
komunalne Yongacye Banku kraj. —*—, Obligacye propi- 
nacyine 98*85. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. y/‘6 0 ,4 prci 
pożyczka miasta L wowa 96*—, Losy tureckie 163*— , Mark. 
117*55 Ruble 253'75, Kredyty —*—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. — , Jnionbank —*—, Koleie. —*— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 83*55.

Usposobienie bez ochoty, wskutek doniesień berliń­
skich. Zamknięcie spokojne.

W ied eń. (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed­
południowej panowała daleko idąca rezerwa spekulacyj 
na, a to pod wpływem ponownych pogłosek, że dy­
skont w Banku austryacko-węgierskim może być nieba­
wem podwyższony. Na g.ełdzie południowej panowała 
zupełna cisza w obrotach, z Berlina zameldowano słaby 
nastrój, a następnie nagły spadek niektórych ważniej­
szych papierów wartościowych. Akcye naftowe karpackie 
spadły nieco w kursie, papierów rosyjskich prawie nikt 
me żądał.

d. 4 listopada. Przy zamknięciu wctuiaiszcm 
giełdy: Kredyty 212 6C Staatsbahny 145*25 Discnnto Co- 
mandit 182'— Berlin. Tow. handl 16940, Laura 241*50, Bo- 
humery 133*25 Kolej połudn. wschoanio-pruska — ■ Ru- 
be.zs gotówką 215*9.5,Kolei warsz.-wied. 128 50, Kolej mo­
rza śrc dziemr ego —*— , Kolej Meridionalna 157*— , Losy 
tureckie 146*— Renta włoska —*— , „Harpener* kopalma 
węgla 208*80, Kolej Marienburg-Mławka —*- , Konsolida- 
cye 442*50 Lombardy 35*75, Kolej Henry 148’40, Niemiecki 
bank narodowy 127*50. Kanada Proferred 178*—, Akcye że­
glugi hamburskiej lo6*20, Kurs warszawski —*— , Huta 
„Donnersmark* '262*— . 3V2 prc. renta rosyjska z r. 1894 
68u0, 3'8 prc. renta rosyjska 71*25 4 prc. renta rosyjska
z r. 1912 77*50, 4J/J prc renta rosyjska z r. 1505 89*75 
Rheinische Staniwerke 191*25, Gelsenkirchen 21880.

B e r s i "  d. 4 listopada. 4 proc. węgierska renta złota 
—*—, węgierska renta koronowa —*— , Austr. ak^ye kre­
dytowe 212*60, Staatsbahny 145'25, Lombardy 35*75, Di- 
sconto Comandit 182*—, Ruble 21595.

Tendencya: dość silna.

Targ zbożowy i towarowy.
a*i l a p e n t  3 listopada. Pszenica n? kwiecień 1907 r. 

od 7*40 do 7*41, Pszenica na maj od — '— do — 
Pszenica na paźdz.ernik od 0*— do 0*—. Żyto na kwie­
cień i907 r. od 6*50 do 6 51, Zyto na pażdc. od 0*— 
do 0*—, Owies na kwiecień 1907 r. od 7*06 do 7*07, 
Owies na paźuź. od 0*— uo 0*—, Kukurudza na sier­
pień —*— do — *—, kukurudzr na wrzes. od —. -  do —'—, 
kukurudza na maj 1907 od 5*12 do 513. Rzepak na 
maj —*— dr -*—, Rzepak na sierpień od 1315 do 13*25.

Pogoda: piękna.

WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO
Beniuwski hr. M A. DZIENNIK PODRÓŻY I ZDA­

RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy Cena zniżona . . K. 1*—

Blicher Clausen J .  ST R Y J FRANIO, powieść z ży­
cia d u ń S K i e g o ..................................................... K. 1*20

Compain L. M. PR ZEBO JEM , powieść p.zekład 
z francuskiego Br. Neufeldówny . . K. —.60

C.ou!evain Piuir de. NA GAŁĘŹI. Przekład z fran­
cuskiego F. Popławskiej K. 1 *80

Daudet <\lfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA 
PARYŻA. Czyt. Polska . K. —*60

Doyle Conan. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść.
Tłum. z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. —*60 

Gąsiorowski Wacław HURAGAN, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 6*—, w ozdob. opr. . . K. 7*80

Gąsiorowski Wacław. ROK 1809, powieść history­
czno z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 4 '—, w ozd. opr. . .* K. 4 60

Gerard D orota. NIEPRAWDOPODOBNA IDYLLA. 
Przygody angielskiej rodzin} w Gaiicyi. Powieść. 
Przełożyła z angielskiego A. G. . . K. 1 *20

Głąbiński Stanisł. Dr. ZAMACH NA UNIWERSYTET 
3OLSKI WE LWOWIE, Lwów 1902 . K. 1*—

Głąbi.szki Stanisław Dr. 1 IDNOŚĆ POLSKA W GA-
LICYI WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na 1-ym 
wiecu narodowym we I wowie . . K. 1 —

Glin Elinor. WIZYTY ELŻBIETY. Powieść. Przekład 
z angielskiego li. Neufeldówny . . K. —'60

Gorkij M. OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. T reść: Włóczęga, Małżeństwo Orłowie, Ża-
zubrina K. —.60

Grottger. POCHÓD NA SY 3IR . Heliograwura wielkości 
90 : 61 c m. . . K. 3* —

Gruszecki Art. WlĘKSZOŚ< TĄ, pow. współcz. K. 2*— 
Hauch C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­

SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł. j .  Klemensiewiczowa, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd. oprawie . K. 1*80 

Hobson Jan  A. ROZW ÓJ KAPITALIZMU W SPÓŁ

CZESNEGO. Z oryg angielskiego na język polski 
przeł. H. L. Cena K. 6*25, dla prenum. . K. 4*— 

Horfnianowa Klementyna z Tańskich . . WYBv_»R 
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył dr Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . . K. 3*—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . . K. 4*80

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) HRYHOR SER D E­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu- Je ­
den z w ie lu .......................................................... K. 1*20

Je i T T (Zygmunt Miłkowski) O BYT, powieść 
historyczna la tle dz,ejów Albanii w XV wieku, 3 
iomy, wydanie jubileuszowe z portretem autora.
Lwew, 1903, cena K. 6*—, zniżona na . K 3.—

Jeż T. r. (Zygmunt Miłkowski) SYL W ETY EMI­
GRACYJNE. Wielka 8-ka . . . . K. 6*—

Krajewski Jozef. TAJNE ZWIĄZKI W GaLICYI 
(1833— 1841), Lwów, 1903 . . . . K. 1*20

K raszew ski J. I. (B. Bolesławita). DZIECIĘ ST \RE- 
GO MIASTA, obraz, na tle ostatniego powstania
n o l s k i e g o ...............................................................K. — *60

Kuncewicz Izydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . K. — 60

Laskowski Kazimierz. Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . . K. —*60

Lie Jonas DZIADUNIO. Przekład z duńskiego,
Lwów, 1900  K. -*60

Machar Jan. MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. K. 2 — Dla prenumerat. . K. 1*— 

Maszewski Stanisław. SYCYLIA W LATACH 1848 
i 1849 . . . . . .  K. — *60

OPOWIEŚCI JAPOŃSKIE. Spolszczył Jan G. K. — *o0 
Piło M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA 1 SZTUKI. PrzBkŁ 

A. Morzkowski ij K. 2*— , dla prenum. K- 1 *2C 
P r r  godny. WARSZAWA W SPoŁCź :SNA W 12 

OBRAZKACH. Lwów, 1903 . . . K 1*50
Rod Edward. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów,

1903....... ..................................................................... K. 1*20
Rojan K. JUTRZENKA. Powieść. Lwów. K. 3.— 
Rojan K. MUSZKA, powieść Lwów . . K. 3*—
Romanowska St. NAD M1CH1G ANEM. Opowieść

do nabycia we wszystkich księgarniach, oraz 
w Admin, .,Słowa Polskiego**, ul Chorążezy- 
zna 17—19 i w kantorze w Pasażu Mzkolascha.

z życia wychodźców polskich do AmeryKi. Odzna­
czona I. n a g r o d ą ....................................... K. —*30

Rośny J. h DOKTÓR HARAMBUR. Powieść. Prze­
kład Bronisławy Neufeldówny . . . K. 1*20

Rossowski Stanisław. M OJA CÓRKA. Lwów K. 2*50 
Rossowski Stanisław. PSYCHE, poezye, wydanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów K.3*— 
Roveta G. LULU, powieść, przekład z włoskie­

go.................................................................................. K. '*20
Rozwadowski Jan, Dr. RUSKIE BEZ R O BO C IE 

W R. 1902. Uwagi u |ego terenie. . . K. 1*20
Sc'avus Wiesław. UGODOWCY, powieść. Wyaame 

III. Lwów, 1903, K. 3*— , w ozd. oprawie K. 3*60 
Seignobos K. D Z IFJE  p OLITYCZNE EUROPY 

W SPÓŁCZESN EJ. Rozwój stronnictw i form poli­
tycznych 1814— 1899. 2 t. K. 10*40, dla prenum. 17, 7'50 

Słowacki Juliusz. Makryna Mieczysłav ska. Wydał
i objaśnił dr. Henryk Biegeleisen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i poety . . . K. 2'—

Sołt&.i Abgar PaNNA SIEKIERCZANKa — Szkic
L w ó w .........................................................................K. 2*—

Spencęr H e.oert INS~YTUCYE ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki . . K. 2*60
dla p re n u m e ra to ró w ............................................K. 1*50

Wasilewski Zygmunt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, Lwów
1903  K. 1*20

Wasilewski Zygmunt. ŚLADAMI MICKIEWICZA,
Lwów, stron 3 0 o ....................................... K. 3*60

W SPRAWIE REFORM Y GMIN’. Y/lEJSKIEJ. 
Dwie konfereneye, materyały do programu polityk.
narodowej w G a i i c y i ............................................K. 1*20

Wazów Ja n . KRwLOWA KAZAŁARSKA, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
J. G ................................................................................. K. 1*80

W ilkoński A. RAMOTY i RAMOTKI . K. — 60 
W itort Jan . ZARYSY PRAWA PIERW OTNEGO. Ce­

na K. 2*60, dla prenumeratorów . . K. 1*50
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 1*20

O d p o  >. leuzuuuy r t a a k t o r . J ó z e f ż n e m b iu s k i.
Z drukarni „Słowa Polskiego,, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Napadem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poreką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i CzaAcu


